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Dalszy odwrót Rosyan na Wołyniu.
(T elegram  c . k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń', 4  października:.
Urzędowo donoszą 3 października 1915:'
Nieprzyjaciel wyczerpany wielu bezskutecznym i a pełnym i strat atakami, jakie dzień 

przedtem wykonał, opróżni! zachodni brzeg dolnego potoku Kormin.
Zresztą na północnym wschodzie przy niezmienionem położeniu nie było ważniejszych w y

darzeń.    Zastępca szefa sztabu generaln., v . H o f e r ,
marszałek polny porucznik.

, .   1 *0   -

Przygotowania do nowej włoskiej ofenzywy.
(T e le g ra m  c. k. Biura korespondencyjnego.)

W iedeń, 4 października.
Urzędowo donoszą 9 października 1915: _
Wczoraj przed brzaskiem dnia ugrupowali się W łosi do w ie.k iego ataku na północno-za

chodni odcinek plaskowzgórza Doberdo. Nasza anylerya  zaskoczyła wojska atakujące ogniem  
i  przeważnie je rozpędziła. Tak samo zakończyło się nieprzyjacielskie przedsięwzięcie przy 
w ypadzie jednego batalionu wzdłuż gościńca Sdraussin— San Martmo. Ten atak i podobny 
około południa w ykonany atak zostały odparte. Toż samo spełzły na mczem próby nieprzyja
ciela posunięcia się  na wsclićd od Redipuglia.

Nie uszły naszej uwadze pewne ruchy poza nieprzyjacielskim frontem j żyw y ruch na 
w eneckich kolejach. . .

Na innych częściach frontu południowo-zachodniego nie wydarzyło się nic istotnego.
Na terenie wojennym południowo-wschodnim nic nowego.

  Zastępca szefa sztabu generaln., v . H 8 f e r,
v v , marszałek polny porucznik,

^  ^   . ____________ o----------------------------- -
* Ł

Osłabienie ofenzywy sprzymierzonych na zachodzie.
\ (T elegram  c. k. Biura korespondencyjnego.)

v _ T, , — . Berlin, '4 października.
\ (Biuro Wolffa.). W ielka główna kw atera, dnu a 3 października 1915. 
i N ieprzyjacielskie monitory skierowały po południu bezskuteczny ogień na okolicę We- 

sfendebadu. Ponowne próby Anglików, by w nocy na północ od Loos odzyskać stracony te
ren, nie i’dałv fiip 7.nnełnie. PoniÓSłS7,V cifiżkie EfrrHv «, Toniał.-nfc Wńf« miejscami
toczono

znacznej ilości granatów gazowych. Z ciężkieini stratami dla nieprzyjaciela odparto jego atak, 
który w yszedł z Neuviłle na nasze pozycyc na wzgórzach na wschód stamtąd. Nastąpiła potem  
nocna walka na granaty ręczne, w której utraciliśmy kawałek rowu, długości 40 metrów.

Wczoraj nie powtórzyli Francuzi ataków  piechoty w Szampanii. Ogień ich dział trwał ze  
zmienną siłą dalej. Na północ od Le Mesnil wyrzucono nieprzyjaciela z rowu, w ysuw ającego  
się ku naszym pózycyom , i zadano mu straty, biorąc także jeńców. W walce na granaty 
ręczne o  pozycye na północny zachód od Viile sur Turbe byliśm y górą.

Nieprzyjaciel powtórzył sw oje ataki lotnicze na Laon i V»uziers. W  obu tych miejscowo
ściach padło ofiarą jego bomb wiele osób cywilnych. W okolicy Rethel został zmuszony do 
Wylądowania francuski statek powietrzny »Alsace«. Załogę jego wzięto do niewoli. Dziś o 
goriz. 8 min. 30 rzuciły francuskie sam oloty bomby na neutralne państwo Luksemburg. Dwaj 
żołnierze luksemburscy, jeden robotnik i jedna panna sklepowa zostali zranieni. __

Wschodni teren wojny.
J  Grupa wojsk generała m arszałka polnego Ilindenburga- 

t ę .  zV esz5 Cnickd S o % r  ^  nlepr^ ac5el W rzucony poza Madzicł-

Grupa ks. Leopolda bawarskiego i Mackensena: Położenie niezmienione
Grupa wojsk generała Linsingcna:
Po klęsce pod Czemiczem i rozbiciu się w szystkich rosyjskich ataków  na front na północ  

Cd tego miejsca otłdali Rosyanie zachodni brzeg Korminu, z wyjątkiem  małych posterunków  
na kilku przejściach. Liczba jeńców u wojsk niemieckich podw yższyła się do 2.409.

Naczelne kierownictwo armii.

Za pokojem i przeciw.
W iedeń, 4 października. 

sBeidk-posU donosi w pryw atnym  telegramie 
■z Sztokholmu:

Jeden  z organów prawicowców rosyjskich 
»Ziemszczynu<: obwinia blok postępowy, że pra
gnie przeciągnąć wojnę w nieskończoność.

Na- to odpowiada »Rieez« twierdzeniom, żc 
jeśli »Ziemszozyn-a« protestuje przeciw .przecią
ganiu -w-ojny, to  można z iCgo usiłowania wy
ciągnąć wniosek, iż koła, stojące za tern pi
smem, dążą do zawarcia odrębnego pokoju.

"" ~f

Car wraca as Carskiego Siefa.
Kopenhaga, 4 październik*. 

»Dal(V'blaiJ« donosi z Fetersburga:
Carowa z dziećmi po 14 dniowej nieobecno

ści powróciła do Carskiego Sioła, gdzie oczeku
ją także przybycia cara. ®«-.

0
Kopenhaga, 4 października.

Donoszą tu z Petersburga:
Po audyencyi przedstawicieli Dumy u pfezp 

denta gabinetu Goremykina, k tó ry  w sposób 
brutalny zapowiedział dalsze rządy reakcyi, od
było się w Moskwie zgromadzenie przywódców 
bloku stronnictw postępowych Dumy w pała
cu l-:s. Dołgoruskiego. Zgromadzenia publiczne 
zostały wr Moskwie zabroniono przez guberna
tora.

Głównym mówcą był M il  u k o  w, k tó ry  był 
na audyencyi u Goremykina. Podniósł oń ko
nieczność obrony „przeciwko polityce knu ta“ . 
E lok inusi uchwalić jednolity program, k tó ry 
by obowiązywał także po wojnie. Milukow o- 
świadczył następnie, że, zdaniem jego, w ysła
nie deputacyi do cara byłoby zbytecznem, gdyż  
car widocznie stoi po stronie Goremykina, k tó 
ry to otwarcie i stanowmzo stwierdził. Ta. uwa
ga- Miłukowa wywołała gwałtowne zajście po
między carofilskimi październikowcami a pro- 
gresistami. Dopiero interw eucya Maklakowa 
położyła kres zajściu. * - .

staiaiw

Dalsi m ów cy. występowali gwałtownie prze
ciw ko prawicy Dumy, zarzucając jej zdradę 
wmbec bloku. Następnie omawiano rozmaite 
sposoby walki z rządem i zgodzono się w re
szcie na projekt pariyi pracy, zagrożenia rządo
w i powszechnym strajkiem .,w  Rosyi. Mimo 
sprzeciwiania się kadetów , postanowiono ob
wołać hasło: „Albo strajk powszechny, albo 
zwołanie Duniy“ .

Rezultat Rady iDlnisteryalnej 
 ̂ i  w kwaterze cara.

Londyn, 4 października, 
rozpo. wisz-c c li n i a tło ni esie ni e 

»Timesa« z Petersburga z dnia 30
Biuro Reutera

'WTz&ama,
według którego członkoiwe .gabinetu powrócili 
już z Rady ministeryalnoj w kw aterze cara.

W edług doniesień pism rosyjskich,! Duma 
zbierze się  z powrotem w dniu 8 października.

spfKBM it sztaba nsrtffites
(Teł. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 4 października.
Z wojennej kw atery prasowej donoszą: Spra

wozdanie rosyjskiego -sztabu generalnego z dnia 
29 września:  ̂ ■■ '

AV obszarze na północny zachód od Friedrich- 
stadtu zaatakowali-Niem cy wieś Czuc-z i Ligger 
na północny zachód od Brisgalen bezskutecz
nie. Odparńsmy te a tak i ogniem arty leryi i pie
choty. Koło Dzwiirska trv,ra ogień artyleryi be: 
nv7crwv. Odparliśmy atak i niemi cekin nie?™

... . .. u-— - b e z
przerwy. O dpainsiry atak i niemieckie naszym 
ogniem. Na froncie wsi Gateni—jezioro Swaę- 

— jezioro Meddum trwa^ walka. AV obszarze 
wsi Kosany przyszło do k ilku  starć -podrzędne
go znaczenia. Na- północ od wsi Krewo fna po
łudniowy wschód od _Osamiany)  ̂ zaatakował 
nieprzyjaciel energicznie nasze wojska i trochę 
jc odp&rł. Nh potódnie od u i^pcci 
nienrzyjaciel ponownie Czartorysk. A taki po
czątkowo odparto, ale następnie udało się nie
przyjacielowi, dz-ięki sprowadzonym posiłkom 
zepchnąć nas na prawy brzeg Styrm 

Dnia "28 września zaatakow ał nieprzyjaciel 
ponownie, rozwinąwszy podobny do orkanu o- 
gień artyleryi, trzykrotnie ,vieś Nowo Aleksi- 
ricc . 7-ost.al jednakże za każdym razem odparty

■przez skoncentrow any ogień naszej arty leryi i 
piechoty.

Koło Kupczyniec nad Strypą (na zacliód od 
Tarnopola) s ta je  się w alka arty lery i intensyw 
niejsza. Po zaciętej walce weszły nasze wojska 
w posiadanie szańców nieprzyjaciela i jednego 
z jego punktów  obronnych na zachód od Ch'o- 
daczkowa. Nasze w ojska prowadziły tam  dalej 
ofenzywę po bardzo skntecznein przygotowaniu 
artyleryjskie m. Przeszły one do -szturmu i za
jęły  po pokonaniu przeszkód z drutu  nieprzyja
cielskie szańce na wschód od Kupczyniec.

Nowe samoloty rosyjskie.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Paryż, 4 października. 
»Eclair« donosi, ze rosyjskie kierownictwo 

wojskowe urządza próby z olbrzymimi sam olota
mi typu Sikorskiego, k tóre mają być głównie 
używane do niszczenia- samolotów bom bardują
cych. Uie nną stroną .samolotów typu S ikorskie
go jest ich ociężałość w manewrowaniu.

Oznaka wojny na Balkanie.
Berlin, 4 października. 

sDokal-AnzeEger* donosi z Rotterdam u:
Biuro R eutera (Londyn) donosi z Aten:
W edle najnowszych wiadomości z Aten, 

w pływ y niem ieckie w Sofii wzmagają się  coraz 
więcej. Znamiennym jest fakt, że ustąpili mi
nistrowie, k tó rzy  n ie zgadzali się z prądem , 
wrogim dla Serbii, W nioskują tu ta j z tego fa
ktu , że nadzieja utrzym ania po-koju na Bałka- 
nie coraz bardziej maleje. (Dymisya tych mi
nistrów nie je s t jeszcze stanowcza. Trzyp. red.)

Poselstwa Rosyi i Serbii 
pod ochroną polioyi.

Budapeszt, 4 października.
Na-p« donosi z Sofii:

Przed budynkiem  poselstw Rosyi i Serbii u- 
! rządzono nieprzyjazne dem onstracye, k tó re  za

częły p rzyb iera ł groźne rozmiary, Policy a roz
proszyła dem onstrantów. Dem onstracye te  po
w tórzyły się  kilka razy. Obydwa poselstwa 
znajdują się obecnie pod opieką policyi.

Zmobilizowane bataliony bułgarskie, masze
rując przed temi poselstwami, wznoszą okrzyki 
przeciwko R osyi i Serbii. Towarzyskie położe
nie dyplomatów czwórporozumienia jest przy
kre, to  też występują oni publicznie jak  najrza
dziej. Ł ,

mi im  fi oois (zwsiia
(Telegram e. k. Biura koresp.)

So-fia, 4 października. 
Agencyą bułgarska donosi:
W ręczenie odpowiedzi rządu bułgarskiego na 

notę czwórsojuszu ma już niebawem nastąpić.

M  bułgarski pod bronią.
Berlin, 4 października. 

„Lokał-Anzeigc*’'" donosi z Sofii w  telegra
mie (spóźnionym) z dnia 30 września:

Organ Radosławowa przynosi urzędowe o- 
świadczenie, w którem  znajduje się pomiędzy 
innemi następujący zwrot:

„Naród bułgarski znajduje się obecnie pod 
bronią, gotow y do ofiar dla ojczyzny. W net 
przyjdą nowe dnie sław y dla obywateli bułgar
skich, powołanych pod broń“.
*■- -iB ~ .

Obrona Dsdeagauzu.
~  Berlin, 4 października. 

„M orgenpost“. donosi z nad granicy francu
skiej:

Agencya Fourniera w Paryżu donosi, że ro
boty  około ob! m v bułgarskiego portu  Dedea- 
gacz zostały ukończone. Tort został zamknię
ty potrójną linią min. Na wyżynach za miastem 
tudzież wzdłuż wybrzeża znajdują się baterve  
ciężkich dział.

Francuzi wiedzieli, że B ułgarya w  ten sposób 
chce ' zapobiedz wylądowaniu w ojsk czwórpo
rozumienia, to też prasa francuska powiada, że 
anglo-francuski korpus posiłkow y dla Serbii 
wyląduje w porcie greckim Saloniki. O zgodę  
Grecyi nikt się nie troszczy. P rasa francuska 
nie zważa na neutralność Greeyi, która wrogółe 
dla Francyi i Anglii jes t w calem tego słowa 
znaczeniu „ąuantite negligcable“.

namtu ih bh h  wizk iw m
Rotterdam, 4 października.

. Donoszą tu z Aten:
Vemzelos złożył w Izbie deputowanych na

stępujące oświadczenie:
„Aczkolwiek wiem, że cały naród grecki pra

gnie pokoju, to równie świadomy jestem  tego, 
że pragnie on zachować za wszelką cenę swo
ją niezawusłość i gotów jest bronić jej, a równo
cześnie wystąpić przeciwko każdej próbie k tó 
regokolwiek z państw  bałkańskich zajęcia do
minującego stanowiska. Jeżeli rządy  ow^ych 
państw bałkańskich,* k tó re uskuteczniają mo- 
bilizacyę, rozpoczęłyby natychm iast demobill- 
zacyę, to krok taki sprowadziłby pokój, z a  
grożony mobilizowaniem'1.

Przyw ódca. opozycyi Gunaris oświadczył, że 
opozycya zgadza się na to  oświadczenie.

Bommllsat toreelsS.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 4 października. 
Główna kw atera donosi:
Na froncie dardanelskim  położenie niezmie

nione. Nasze oddziały wywiadowcze -zdobywają 
wroiąż karabiny i m ateryał wojenny przy swoich 
atakach. Nasza artylerya ostrzełiwując nieprzy
jacielski krążownik, k tó ry  nasze pozycye bez
skutecznie ze swej strony ostrzeliwał, osiągnę
ła  jeden pełny strzał na pokład okrętu, który 
też się zaraz oddalił. Na innych frontach nic 
nowego.

Pitlsfepna zatopienie 
nleinltdiiej łodzi psdwodnej.

(Teł. c. k. Biura koresp.)
Nowy Jork, 4 października. 

A m erykański weterynarz Banks, k tó ry  tu po
wrócił z Londynu, opowiada-, że brytyjski o- 
kręt strażniczy pod flagą am erykańską zbliżył 
się do niemieckiej łodzi podwodnej, w te j 
chwili zdjął flagę gwieździstą i wywiesił an 
gielską, potem ostrzeliwał łódź i zatopił. Banks 
obserwował ten  -atak z pokładu parowca dla. 
zwierząt »Nicosian«, k tóry  został właśnie przed
tem przez łódź podwodną zaatakow any j o- 
strzeliwany. S tatek strażniczy przyjął potem na 
swój pokład załogę uszkodzonego »N-ioosiana«.

Banks -opowiada, że oficerom i załodze s ta t
ku -strażniczego wydano -surowy zakaz, by mil
czeli o calem"tem zajściu. W liście -prywatnym, 
k tóry  am erykańskie -pisma publikują, zaznacza 
tak-że, że Anglicy bezwzględnie strzelali do pły
wających w wodzie rozbitków i do niem ieckich  
majtków, którzy się wdrapali na »Nicosian«.

(Biuro W-o-lffa dodaje -uwagę: Wiad-omość ta  
odnosi się do tego samego w ypadku, o którym  
niemieckie pisma donosiły 8 -września, -według 
wiadomości am erykańskich, opartych na donie
sieniach z Londynu. Idzie tu o łódź podwodną. 
*U 27«, k tó rą  już urzędowe doniesienie z G-go 
września uznało za straconą).

Nota Niemiec do Stanów.
•y? (Telegram c. k. Biura koresp.)

N ow y Jork, 4 października.
(Reuter). Niemiecki am basador Bernstorff 

wręczył sekretarzowi- stanu Łansingowi n-otę 
rządu niemieckiego, k tó ra, jak  oświadczają, 
stanowi dobrą podstawę do uregulowania kwe- 
sty i »Arabica«.

ZMioztinh HtsśtgDEozamitniH 
M te  Serbii.

Berlin, 4 października. 
„Yossische Zeitung" donosi z Londynu: 
„Daily Telegraph" ogłasza wiadomość, o trzy

maną z Rzymu, wedle k tórej czwrórporozumie-j 
nie zobowiązało się w ysłać do Serbii posiłki j 
w ojskowe w takiej liczbie, jaką  określa trak ta t 
zaw arty pomiędzy Serbia i Grecyą. „Daily T e
legraph" powiada, że posiłki owe mają wylądo
wać w Salonice, albo „gdzieindziej".

' KRONIKA.
Kraków, 4 października.

Z niedzieli. Wczorajsze święto przeszło wśród 
pogody rozpłakanej. Od samego rana niebo było 
chmurne, powietrze mglisto; od czasu do czasu 
z mgły wytwarzał się deszcz drobny, roszący leni 
wie. Ku zachodowi mgła się nadzwyczajnio zgę 
ścila; w szarzyźnie jej gubiły się zarysy przedmio
tów — z Błoń nie było widać kopca Kościuszki. 
Rozpływały się w tej mgle drzewa, domy, w szyst
ko zatonęło w końcu w morzu mgły, świat posza
rzał i pociemniał zupełnio jeszczo przed końcom 
dnia. Wcześniej, niż zwykle, musiano zapalić la
tarnie.

wśród takiej pogody i życio świąteczne płynęło 
leniwiej, niż zwykle. Niezbyt liczne było corso po
łudniowe na Rynku i na planlacyach, po południu 
na deptak wzdłuż Błoń nie wyszła prawie żywa 
dusza. Dopiero wioczorcm, gdy elektryczność, 
nio ulegająca wpływom pogody, na ulica cli m iasta 
ciemność mglistą i ponurą zmieniła w pół-dzień, 
zaroiły się chodniki wcale gęstym  i wesołym tłu 
mom. Zaludniły się takżo kawiarnio, gdzie wyna 
-■radzano sobie nudny dzień weselszym wieczo

rem.
Imieniny cesarskie. Dzisiaj o godzinie 9 rano 

odbędzie się w katedrze na Wawelu z powodu i- 
mienin cesarskich uroczyste nabożeństwo. Wozmą 
w niem udział reprezentanci wszystkich władz au, 
tonomicznych, rządowych i wojskowych, Rady ci. 
Krakowa, kapituła oraz ludność krakowska.

AVe wszystkich szkołach krakowskich, zarówno 
ludowych, jak  średnich, dzień dzisiejszy wolny jest 
od nauki. Młodzież weźmie rano udział wraz z 
profesorami w uroczystcm nabożeństwie, a nastę
pnie w porankach uroczystych, na których jeden 
z profesorów skreśli obraz rządów monarchy.

Dzień dzisiejszy obchodzony jest niezwykle m 
roczyście w caiej monarchii.

„Pomoc Przemysłowa". Otrzymujemy pismo na
stępujące:

Kilka la t mija, gdy -zawiązano w Krakowie Koić 
kobiet pomocy przemysłowej, zorganizowano dia 
wspólnej pracy na. polu odrodzenia ekonomicznego 

^naszego kraju. Podjęta przez Koło niezwłocznie 
JSKcya wydała w rezultacie cały szereg kursów za- 
jwodowycli i odczytów, założono bibliotekę zawot 
jdową, udzielano porad i t. d. Ożywioną tę akcy( 
^przerwał wybuch wojny, rozprószywszy grono pra* 
jcujących w rozmaite strony państwa. — Garstka 
1 osób, pozostałych w Krakowie,starała się przyjśd 
|w  pomoc osobom, potrzebującym opieki, urządzili 
|w  gmachu Muzeum „Schronisko dla bezdomnych 

p*. W skutek ewakuacja schronisko zostało 
zwinięte. Tułając się po rozmaitych krajach mo
narchii, kobiety polskie nie zapomniały o swych 
obowiązkach i wszędzie, gdzie tylko warunki 
sprzyjały, podjęły pracę dla dobra kraju. W sto
licy państwa, w Wiedniu, użyczył kobietom swej 

jgościny Związek katolickiej polskiej emigracja i 
jtu ta j założono osobną sekcyę przemysłową, rozwK 
jjającą skuteczną działalność podczas ewakuacyk 
|  Gdy obecnie wskutek pomyślnych stosunków, 
(możemy podjąć pracę u siebie, zw-racamy się z go- 
jjrącem wezwaniem do kobiet polskich, chętnych do- 
Jpracy, aby nie odmówiły nam swej pomocy i bezf 
lociągania stanęły zwartym szeregiem pod naszjmi
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fetandarem. Praca nas czeka różnorodna. Oprócz 
^organizowania kursów zawodowych dla kobiet, 
agitowania za popieraniem przemysłu krajowego, 
zamierzamy, broniąc się przed lichwą żywnościo
wą, wejść w ścisły kontakt z obywatelstwem wiej- 
skiem, celem sprowadzania stam tąd artykułów 
Spożywczych i rozsprzedawania ich po cenach mo
żliwie nizkich. -s*
k Zapraszamy więc wszystkie kobiety, przebywa- 
,jące stale w Krakowie, do wzięcia jak najliczniej
szego udziału w zebraniu, które się odbędzie w sali 
Tow arzystw a Technicznego, ul. Straszewskiego 28, 
;w poniedziałek dnia 4 października, o godz. 5 po 
południu. Kobiety zaś, przebywające na prowin- 
cyi, prosimy o nadesłanie nam co rychlej informa- 
cyj, gdzie i jak i rodzaj przemysłu w dzisiejszych 
warunkach miałby widoki powodzenia. Koło ko
biet Towarzystwa pomocy przemysłowej, ulica 
Straszewskiego 1. 28 — godziny urzędowe co
dziennie, prócz niedziel i świąt, od godz. 11—1 
przed południem i od 4—6 po południu.

Przewodnicząca :Steezkowska, sekretarka Ko
złowska.

Ambulatoryuni kliniki chorób skórnych i wene
rycznych prof. Wład. Reissa zostało otwarte z 
dniem 1 października przy ulicy Kopernika 17, w 
szpitalu św. Łazarza.

Dyrekcya szkoły wydziałowej męskiej im. Kazi
mierza Wielkiego (plac Wolnica) wzywa swoich 
uczniów klas wydziałowych, aby zgłosili się do 
szkoły we wtorek dnia 5 b. m. przed godziną 8 
rano. Uczniowie klas pospolitych mają zgłosić się 
we środę dnia (3 b. m.

 . Zapasy sportowe. Wskrzeszone dzięki aktualno
ści różnych humanitarnych celów, z wojną związa
nych, zawody sportowe na boisku „Cracovii'‘ za
czynają się już odbywać systematycznie. Wczoraj
sze popołudnie, mimo mglistej i dżdżystej pogody, 
niezbyt sprzyjającej zabawom na świeżem powie
trzu, wypełniły wyścigi cyklistowskio oraz gra 
piłką nożną.

Malch footballowy rozgrywały wczoraj dwie 
drużyny, które w ostatnich czasach już kilka razy 
stawały do zapasów — dawna „Cracovia“ w zmie
nionym zresztą bardzo składzie, i zbierana druży
na — żółto-czerwoni. Z dotychczaso
wych zawodów wychodziły te drużyny z nieroze- 
graną 0:0, jako równorzędne. Wczorajszy stan boi
ska, rozmiękłego i oślizgłego, nie sprzyjał rozwi
nięciu wszystkich właściwości graczy; zdawało się 
toż, że znowu match się skończy nierozegraną, gdy 
do pauzy z żadnej strony nie było ani jednej bram
ki, a po pauzie obie partye wykazywały jednako
wą zręczność i energię. Jednakże grzo tej nie są
dzone było dojść do końca spokojnie — zakoń
czyła się, a raczej się nie dokończyła, nieporozu
mieniem. Gdy jeden z graczy ,.Cracovii“ niespo
dzianie, przy słabym zresztą ataku, strzelił bram
kę — żółto-czerwoni zaprotestowali, wskazując na 
nieprawidłowość, przeoczoną przez sędziego. Gdy 
zaś ten nie uznał ich wywodów — demonstracyj
nie opuścili boisko przed końcem matcliu, wśród 
wielkich okrzyków publiczności: z rezultatem
1:0 zawody zostały niedokończone — według je
dnak reguł, ci, którzy schodzą, uważani są za po
konanych.

Spokojniejszy za to, zupełnie normalny i po
myślny przebieg miały różnorakie wyścigi cykli
stów, po raz p i e r w s z y  w K r a k o w i o oiłby- 
;e wczoraj na torze wyścigowym, nio na gościńcu. 
1’ubliczność śledziła je z wielkiem zajęciem. Oży
wienie widzów jeszcze się wzmogło, gdy nadeszła 
chwila ogłaszania rezultatów i dawania nagród 
zwycięzcom i uczestnikom. Szczególnie byli okla
skiwani niewieści zwycięzcy w jednym z biegów — 
)bie panny Bujwidówne, oraz najmłodsi z wyści
gowców — 13 i 14-Ietni gimnazyaliśei. Nastrój na 
widowisku panował wogólo doskonały.

Wyniki biegów były następująco:
ł. Bieg uowieyuszy (pięć okrążeń, 2 kim. 48 m.). 

1. Babiński 4 m. 5 s. 2. Wójcikiowiez 4.10s/» s. 
9. Cbylkowicz 4.12’/=. II. Bieg studentów starszych 
(pięć okrążeń, 2 kim. 45 m.). 1. Babiński 5.11/.-,. 2. 
Staszek 5.1 s/s- 3. Zacharyasiowicz 5.3. III. Bieg 
pań (dwa okrążenia). 1. Bujwidówna Hel. 1.4875. 
Bujwidówna Jadwiga 3. Lubańska Janina
2.03/5. IV. Bieg ogólny (10 okrążeń, 4 kim.). 1. 
Lowczyński 7.3675. 2. Gnojek 7.864/». 3. Chyłko- 
wiez 9.307&. V. Bieg studentów juniorów. 1. Antoś 
1.5275- 2. Włodziu 1.5475. VI. Bieg tandemów 
składany, panowie i panie (dwa okrążenia). 1. Cho- 
leszowski, Buj%vidówua II. lA V Jh. 2. Bydy, Bujwi
dówna Jadw iga 1.56. VII. Bieg klasy B. (trzy okrą
żenia). 1. Mary 2.1975- 2. Lenartowicz 2.207s. 3. 
Stefek o.2V/t . VIII. Bieg (12 okrążeń za prowadze
niem motorów). 1. Lowczyński 8.13. 2. Gnojek 
3.447o. IX. Bieg z wyrównaniem (3 okrąż.). 1. 
Lowczyński 2.77*. 2. Babiński 2.7a/i- 3. Staszek 
2.775. 4. Zaeharyasiewicz 2.15. 5. Bujwidówna EL 
2.18. 6. Lubaśska Janina 2.56.

Poparzenie. Wczorajszej nocy wybuchł pożar 
w Górce Narodowej w realności włościanina Ce- 
pucha. W czasie pożaru poparzyły się bardzo do
tkliwie dwie kobiety, mianowicie Alarya Koprow
ska i Janina Cepuchowa. Wojskowość zawiado
miła o wypadku krakowskie pogotowie ratunko
we, które wysłało na miejsce pożaru lekarza. Obie 
chore przewieziono następnie kare tką  pogotowia 
do szpitala -św. Łazarza.

O powrót prezydenta Rutowskiego. Korespon
dent wiedeński lwowskiej „Gazety W ieczornej1* 
doniósł telegraficznie swemu pismu, że dotąd sfe
ry miarodajne w Wiedniu nie otrzymały żadnego 
ofieyalnego potwierdzenia pogłosek, mówiących 
o powrocie prezydenta Rutowskiego. Ministerstwo 
spraw zagranicznych od długiego czasu czyni ży
we starania, ażeby dla prezydenta Rutowskiego 
uzyskać pozwolenie na powrót, nie otrzymało je
dnak dotychczas żadnej ofieyałnej wiadomości o 
pomyślnym skutku swoich usiłowań.

Z Królestwa Polskiego.
Nowe rozporządzenia w sprawie sądownictwa.

„Dziennik rozporządzeń dla generał-gubernator
stwa warszawskiego11 ogłosił szereg rozporządzeń, 
zmieniających dawniejsze postanowieniu z dnia 15 
marca 1915 roku w kierunku, rozszerzenia kompe- 
tencyi i władzy generał-gubernatora na pewne 
działy sądownictwa, zwłaszcza dotyczące zatwier
dzenia lub kasacyi wyroków w sprawach kar
nych. W szczególności prawo zatwierdzania lub 
znoszenia wyroków śmierci, albo dożywotniego 
więzienia przyznano generat-guberuatorowi.

Zaprowadzenie cenzury prewencyjnej w Króle
stwie. „Deutsche W arschauer Ztg.1'1 z dnia 29-go 
września donosi: Jak  wiadomo, główny dowód
ca IX armii w dniu 12 maja b. r. wydał rozpo
rządzenie o cenzurze prasowej, która ma jeszcze 
moc obowiązującą. Jak  słychać, w najbliższym 
czasie rozporządzenie to będzie z n i e s i o n e .  
Rozporządzeniem generał-gubernatora nastąpi no-

5L drukam i Literackiej w Krakowie, ul. J,
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we uregulowanie pism, wychodzących w obrębie 
generał-gubernatorstwa, lub wprowadzanych i 
tamże rozpowszechnianych.

W edług rozporządzenia tego podlegają wszyst
kie pisma w generał-gubernatorstwie cenzurze pre
wencyjnej, wykonywanej w Warszawie przez od
dział prasowy, zresztą w stosunkach normalnych 
przez szefa powiatowego lub prezydenta policyj
nego. Wszystkie pisma cenzurowane w Niemczech 
mogą być wprowadzane aż do odwołania przez pe
wne punkty graniczne celem rozpowszechnienia 
ich.

Pisma wychodzące n a  t e r y  t o r y u m  a u- 
s t r o-w ę g i e r s k i e m ,  książki i gazety mogą 
być wprowadzane i rozpowszechniane za osobnem 
pozwolenniem generał-gubernatorstwa. Książki i 
pisma wolno wprowadzać tylko przez biuro cen
zury w Katowicach. Przekroczenia karane będą 
grzywną i więzieniem.

Przepisy o ruchii osobowym w Królestwie ł do 
Królestwa. Najświeższy dziennik rozporządzeń 
dla gubernatorstwa w a r s z a w s k i e g o  za
mieszcza przepisy o ruchu osobowym do Króle
stwa i z Królestwa.

Dla całego ru ch u . osobowego w Królestwie, z 
z Królestwa i do Królestwa utworzono centralę 
paszportową przy generał-gubernatorstwie war- 
szawskiem. Do podróży koleją, automobilem, mo
torem, kołem i okrętem w obrębie generał-guber
natorstwa potrzebne jest poświadczenie.

Do podróży z N i e m i e c  d o  K r ó l e s t w a  
potrzebne są legitymacye graniczne, które w y- 
s t a w i a  m i n i s t e r y u m  w o j n y ,  zastępcy 
komendy generalnej, naczelne dowództwo w Mar
chii — w porozumieniu się z centralą paszporto
wą. Osoby, nie mieszkające w Rzeszy niemiec
kiej, starać się muszą o pozwolenie u zastępcy 

■sztabu generalnego.
Mieszkańcy powiatów pogranicznych, działalno

ścią swą gospodarczą zniewoleni do stałej komu- 
nikacyi przez granicę, mogą przekraczać granicę 
za poświadczeniem naczelników powiatu lub ma
gistratu. Poświadczenia te odnowić trzeba co 28 
dni. Ułatwienia mają robotnicy sezonowi, prze
chodzący granicę, o ile zaangażowało ich biuro 
werbunkowe.

Taksy płaci się za poświadczenie podróżne 2 
marki, za przedłużenie poświadczenia dalsze 2 mk., 
za każdy rozpoczęty nowy tydzień. Za legityma
cye stałe płaci się 10 mk. Za legitymacye gra
niczne, potrzebne do podróży do Królestwa i z 
Królestwa, jeżeli podróż nie trw a dłużej niż ty 
dzień, płaci się 3 marki, przedłużenie podróży o 
każde dalsze 7 dni podraża legitymacyę o 7 mk. 
Za legitymacye stałe do przekraczania granicy 0- 
płaca się 6 mk. za każdy rozpoczęty tydzień.

Od świadectw dla ruchu nadgranicznego po
biera się taksę w sumie 2 mk. od osoby.

Z taks i opłat tych wpływa do kas administra- 
cyi cywilnej Królestwa około 300.000 mk. dziennie.

Zaprowadzenie kart chlebowych w Warszawie. 
„Deutsche W arschauer Zeitung11 ogłasza rozporzą
dzenie niemieckiego prezydenta policyi w W ar
szawie, dotyczące zaprowadzenia kart chlebowych 
dla mieszkańców Warszawy wraz z Pragą, oraz 
przedmieść: Mokotów, Grochów, Pelcowizna, Siel-

gielloaska 10,
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ce, Wola, Oehota-Czyste, Targówek, Nowe-Brudno 
i Młociny.

Przygotowaniem i zaprowadzeniem kart chlebo
wych ma się zająć Komitet Obywatelski, w które
go łonie powstanie osobny „W ydział zajmujący 
się rozdzielaniem mąki i chleba11. Biuro tego wy
działu znajduje się przy ul. Rymarskiej 1. 3. Mia- 
sto podzielone zostanie w tym celu na 25 obwo
dów. Dokonany będzie dokładny spis mieszkań
ców W arszawy i wymienionych przedmieść. Spi
sy prowadzić będą stróże domowi lub właściciele 
domów.

Piekarze, chcący wypiekać chleb po zaprowa
dzeniu k a rt chlebowych, winni się zgłosić w biu
rze wydziału. W formularzach, które wydaje wy
dział, należy określić, ile pieczywa odnośni pie
karze mogą wypiec w czasie od 6 rana do 8 wie
czorem. Za niestosowanie się do rozporządzenia 
prezydenta policyi przewidzianą jest kara pienię
żna do 5.000 marek lub więzienna do 3 miesięcy.

Dla rodziny sierocej.
W miesiącu sierpniu b. r. wpłynęły ofiary od 

osób następujących JW . Teresa lir. Wodzicka, Ko- 
ścieluiki, 50 K; p. Zabłocka. Poznań. 6 K; p. W. 
Ziarniak, Strzałkowo, 25 K; Bank Związkowy Spó
łek Zarobkowych w Poznaniu 50 K; ksiądz N. N. 
z Krakowa 100 K; dr Ambroziewicz, Luchaczo- 
wiee, 44 K; p. Klementyna Śliwińska, Kraków, 5 
K; p. Zofia Hoffmanowa, Kraków, 10 K; p. Szy- 
pulowa, Podgórze, 5 K; p. Kobyłecka, właścicielka 
pensyonatu -w Zakopanem, 35 K 90 h; p. Bonar- 
kówna 2 K 90h; Romusia dziecko 2 K; ks. Bie- 
lowskl, Pirania, 26 K 55 k; ks. Stanisław Roekle 
10 K; ks. Gruszczyński T. J., zakopane, 3 K ;p . 
Lenkówna, Zakopane, 4 K; p. Aniela Zagórska, 
Zakopane, 54 K; kwesta w kościele OO. Jezuitów 
na Górce, Zakopane, 200 K; eksc. Ignacy Dem
bowski. prezydent rady szkolnej, Biała, 210 K; p. 
Wysocka, składka w Krynicy, 143 K 20 h; służąca 
W iktorya Porębska w stowarzyszeniu św. Zyty, 
.książeczka Kasy Oszczędności z kw otą 70 K; p. 
Piotr Klimecki, Mszana Dolna, 612 K 85 h; razem 
1.669 K 30 h. Dzieci p. Ekielskiego 2 pudełka za
bawek dla sierot, p. Chybińska i p. Klejnowska, 
Zakopane, bieliznę i buciki dla sierot, za które to 
datki zarząd Rodziny Sierocej najserdeczniejsze po
dziękowanie składa.

P. Burzyńska nadesłała kwotę 102 K zebraną 
w Krynicy 16 siorpnia z prośbą o danie biednej 
jednej rodzinie. Całą tę sumę dostała żona legio
nisty, m atka 4 dziepi. — Aleksandra Russanowska, 
przewodnicząca sekcyi R. S.

Odznaczenia w armii austryackiej. Krzyż kaw a
lerski orderu Leopolda z wojenną dekoracyą z u- 
wolnieniem od taksy za waleczność otrzymał ge- 
nerał-major Wilhelm Bańkowski, kom endant bry
gady górskiej; pułkownik Stefan Majewski w kor
pusie sztabu generalnego, komendant pułku pie
choty obrony krajowej.

Wojskowy krzyż zasługi III. k lasy  z dekoracyą 
wojenną za waleczność otrzymał rotmistrz Filip 
Starkiewicz w dywizyi trenu N r '11; pułkownik 
Julian Seńkowski, komendant pułku dział pol

nych; kapitan Roman Lachowicz w 57 pułku pie
choty; nadporucznik Józef Wisłocki przy komen
dzie etapowej Nr 9.

Odznaczenia w Towarzystwie Czerwonego Krzy
ża. Honorowe odznaki II. klasy Czerwonego Krzy
ża otrzymali: Nadporucznik rezerwowy Eugeniusz 
Chilarski w 58 pułku piechoty; Erwina Chorążyna 
w Krakowie; kapitan w stosunku ewideucyi Wi
told Lewicki w Siedliskach—Bogusz; major w re
zerwie W ładysław Osadca w Gósting; dr Roman 
Rothirsch w Krakowie; dyr, rachunkowy Kazi
mierz Węglowski w Czornioweach.

Telefoniczne I feletraOczne
tfoisftl c. Ł Biura Koreip.

z dnia 4 października.

Stosunki zdrowotne kraju.
Wiedeń. D epartam ent sanitarny ministerstwa 

spraw wewnętrznych donosi: W edług sprawo
zdań z 2 października stwierdzono w Galicy! 
10 (w 1 gminie) wypadków cholery w pow. Ra
wa Ruska, a 39 (12) w pow. Stanisławów.

Rada ministeryaina w Budapeszcie.
Budapeszt. W czoraj odbyła się pod przewo

dnictwem prezydenta ministrów hr. Tiszy rada 
m inisteryaina, w której brali udział wszyscy 
członkowie rządu.

Trzęsienie ziemi.
Pola. W czoraj rano sejsmograf tutejszego u- 

rzędu hidrograficznego zanotował katastrofal
ne trzęsienie ziemi, którego ognisko oddalone 
jes t o 9.500 km . Ruch ziemi na razie trw a je
szcze dalej. .

 ̂ Na minie.
Kopenhaga. Na południowo zachodniem wy

brzeżu Lalandu natknął się na minę i zatonął 
jach t motorowy »Sioelva«, naładow any kuku- 
rudzą. Je j kierownik utonął.

Płonące statki.
Chrystyania. Załoga przybyłego do Cłrrystya- 

nii-sund galara »Haaias« opowiada, że w nocy 
na 1 października o 25 mil morskich na połu
dniowy zachód od Ryvingen widziała płonący 
okręt i stwierdziła, że jest to szczątek okrętu, 
transportującego żelazo, mającego 1.700 ton 
pojemności. Podobno jest to już czw arty pło
nący sta tek , k tó ry  w ostatnich dudach widziano 
na południowych brzegach Norwegii.

Podróże ministra rosyjskiego.
Paryż. Rosyjski m inister finansów Bark przy

był tu  wczoraj wieczór z Londynu.

Kary prasowe we Francyi.
Paryż. W ładza wojskowa zakazała na dwa 

dni wydawania dziennika »Rapelle«.
Odroczenie Izby gmin.

Londyn. Izba gmin odroczyła się do 12-go,

_________ Poniedziałek, 4  Października l9 lo .

*
aby dać sekretarzowi skarbu czas do zestawie
nia obrazu finansowego.

Śmierć angielskiego posła na polu walki.
Londyn. Liberalny deputow any, Cawley 

padł na froncie dardanelskim .
Angielskie listy strat.

Londyn. Lista stra t z 30 września wynosi 26
oficerów i 1.855 żołnierzy, z 1 października 28
oficerów i 1.197 żołnierzy, z 2 października 41
oficerów i 1.706 żołnierzy.

» Times* donosi, że w bitwach od 30 wrze
śnia do 2 października 115 oficerów zostało za
bitych.

Londyn w pól-świetle.
Londyn. W czoraj wieczór weszły w życie no

we zarządzenia co do oświetlania Londynu. Pi
sma donoszą, że ulice były ożywione tak jak  
zwykle, ale pieszym groziło wciąż wielkie nie 
bezpieczeństwo ze strony samochodów.

Spisek w armii indyjskiej.
Londyn. »Times« donosi, że sąd wojskowy 

w Dagszaj skazał na śmierć 17 żołnierzy indyj / 
skiej armii, poci zarzutem, że knuli spisek w 
pułku.

Przeciw obowiązkowej służbie wojskowej.
Londyn. Biuro Reutera donosi z Sidncy: Or 

ganizacya robotnicza, w której reprezentow a 
nycli jest 100.000 robotników, przynałeżnycl 
do stowarzyszeń zawodowych, uchwaliła zwal 
ezać wszelką formę obowiązkowej-służby woj 
skowej, k tóraby  przedewszystkiem  nie został 
wpierw zastosowana do kapitału .

Wyjazd króla greckiego.
Berłin. P ryw atny  korespondent Biura Wolffa 

donosi z Aten: J a k  słychać, k ró l K onstantyn 
w najbliższych dniach uda się do Saloniki.

Naruszenie konwencyi genewskiej.
Konstantynopol. W edług telegram u z Ada 

lii, onegdaj dwie łodzie torpedowe, wśród nici 
jedna francuska, ostrzeliwały miasto i dały o 
koło 100 strzałów. Strzały te zniszczyły szpi 
tal, na którym widniał znak czerwonego pólksię 
życa. Jeden chory przytem zginął.

\Valki na Kaukazie.
Konstantynopol. Z Erzerum  donoszą: Z wy

jątkiem  małych utarczek, panuje na granicy 
w ilajetu spokój. Tureckie oddziały odpędziły 
na wschód rosyjski pułk  kaw aleryi i batalion 
piechoty. W ’ rosyjskiem  w ojsku panuje cho 
lera.

Zamknięcie kanału panamskiego.
Londyn. K anał Panam a zamknięto na dal

szych 8 do 10 dni.
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